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K R Ó L E S T W O  P O L S K I  K.

Warszawa, dnia 27 listopada.
Dziś o 6te„y rano J. C. Mość W . Xiążę 

Konstanty wyjechał do Petersburga.

»  I B M C V
Od brzegów Menu, dnia i 5 listopada. Kom- 

missya ustanowiona ostatnią uchwałą seymu 
związku niemieckiego, odbywa czynności swo­
je w ciągu f czerwy obrad tegoż seymu. Hra­
bia Buol-Schouemtein, preeydujący poseł au- 
s tryacki, o którym rozumiano, iż uda się do 
Wiednia, pozostanie w Frankforcie, stosownie 
d j  odebranych od dworu swego przepisów. 
Słychać oraz, iż przerwa obrad seymu cie po­
trw a dłużey nad czas oznaczony, chociażby 
nawet układy W iedniu  jeszcze się nie skoń­
czyły.

Pełnomocnikami na kongres wiedeński ma­
ją bydź : ze s t r o n y  a u s t r y a e k i e y ,  Xiażę Metter- 
m ch ; z pruskiey, Hrabia Bernstorff; z bawar­
skie/, Baron Zehntner; z saskiey, Hrabia Sr.hu- 
lenburg - Klosterode ; z hannowerskiey , Hrabia 
Munster; z wirtemberskiey, Hrabia Mandehlo- 
htj • z heskiey, Pan Mtinchhausen ,* z bsd^ń- 
skiey Pan Berstedt; z weymarskiey, got haskiej 
i l. d. minister wr/marski Pm; Frił-schej im e -  
kle'nburskiey, Pan Plessen ; z nksseuskiey, Pan 
Marsehall ; z miast anzeatyckich, Pan flach, 
senator z Lubeki. Inni pełnomocnicy me są 
jeszcze wiadomi.

Xiążc Duński Chrystyan , przybrawszy na­
zwisko Hrabiego Oldenburg, przybył do Frank­
furtu  z małżonką swoją. Uda się na zimę do 
JVeapolu.

Czytamy w niektórych gazetach niemie­
ckich , iż P- Górres był dawniey lekarzem, i 
kilka dzieł lekarskich, a w ich liczbie fizyologią 
napisał. Uczvł się w szkole Schellinga i Ilós- 
chlauba. Protessor Arnold, szwagier jego, był 
do roku 1807 nauczycielem w szkole prawa 
W Koblenz, a potem przeniósł się do Strazburga.

Król bawarski mianował professora Oken, 
członkiem akademii umiejętności w Monachium, 
gdzie wspomniony professor zapewne osiądzie.

Wovsko Króla saskiego składa się z pułku 
grenadyerów gwardyt wynoszącego 1248 żoł­
nierzy ; s  pułków piechoty linijowey, liczących 
56 i 6 żołnierzy; 3 batalionów lekkiey piecho­
t y ,  mających 1872 żołnierzy; pułku kiryssy- 
c ró w , pułku ułanów \i pułku strzelców o 4

Szwadronach; pułku artvllervi pieszey 0 1 *
kompanijach, bateryi artylleryi fconney o 2 kcm- 
panijach , batalionu pociągowego i kompanii 
rzenueśiniczey, nakoniec 2 kompaniy będących 
na osadzie w Kómgstein i Waldheim.

A u s T R v A.
(z korr. hamb.) Wiedeń, dnia 11 listopa­

da. Cesjrsko-Rossyyski radzca stanu, P. Ou- 
bril, przybył z Petersburga do W iednia.

Wszyscy , co widzieli woysko polskie, nie 
mogą się dość wychwalić piękney postawy te­
g o  woyska ; W y n o s i  ono 60,000 łudzi jest po- 
Większey części podobne do Cesarsko rossyy- 
skiey g w a r d y i .

Mówią,  że Xięzna Katarzyna M ontfort 
prosiła powtórnie dla siebie i  rodziny swojey 
a b y  mogli osiąśdź w W iedniu, gdyż wiigntne 
p o ło ż e n ie  S c h ó n a u , z którego syn jey Z acho­
r o w a ł ,  nie jest dla niey dogodne. Cesarz miał 
W nay d c l ik s tn s e y s z y c h  w y r a z a c h  o d m ó w ić  na 
to żądanie Xiężny , ale razem oddadź do jey 
w .".li wybór innego mieysoa na swóy pobyt. 
Rozumieją > ze się uda do Tryestu.

t t l i ł E f t Ł A N l ł T .
(z gaz. beri) Bruxalla, dnia 12 listopada. 

X'"ąs;ę R'.chelleu przybył do Hagi, i był na o- 
biadzie u Królsi

Minister religii i oświecenia, Pan Falk, wy­
znaczony jest na kongres do W iedn ia , dokąd 
W tych dniach wyjedzie.

Tuteysza gazeta niemiecka, der Schmetter. 
l in g ) donosi, że wszyscy oficerowie angiel­
scy, którzy się za granicą znaydują, otrzyma­
li rozkaz, powrócić nieawłócznie do korpu­
sów swoich w  Anglii.

A  f  R t  K A.
Konsul neapolitański w Tunecie, uwiadomił 

m i n i s t r a  spraw zagranicznych, margrabiego C ir- 
cello, że darowany przez Króla Jegomości po­
jazd g*lowy dla Deja Tunetańskiego bardzo ma 
się podobał, tak, iż Day oświadczył, że żadne 
z mocarstw eurbpey skich nie przesłało jeszcze 
tak kosztownego daru do T unetu ; ubolewa 
tylko , że dla panującego powietrza nie może 
się wywdzięczyó innemi kosztownemi płodami 
swego kraju. Niezmierny był tłum ludu, k t ó ­

ry się cisnął dla widzenia tego pojazdu, na­
wet dla zaspokojenia ciekawości kobiet zapro-



Veadzony był do seraju. Zaraz potem wsiadł
D ev  do pojazdu i jeździł po mieście , a p rzed  
mieszkaniem konsula neapolitańskiego grzecznie 
m u  s-9 pokłonił.

W Y S P Y  J O N S K I E .
(z gaz. Oester. Beobi) Podług n a jn o w szy ch  

w iadom ości z Korfu (w gazetach włoskich)} 
powstanie  na  wyspie Santa M aura  nie było je­
szcze p rzy tłum ione. Chłopi wpadli uzbrojeni do 
m iasta  i bili się z osadą angielską po ulicach. 
T ym czasem  przyby ły  nowe posiłki z Korfu, 
k tó re  bez żadney przeszkody wylądowały i 
zajęły przem ocą kilka wiosek- Dnia 4 miało 
p rzyyśdż do r o z p r a w y , w k tó rey  zginęło 45
a n g l i k ó w . ----------------

A m e r y k a .
L o rd  Cochrane, admirał w  służbie p o w s ta ń ­

c ó w ,  zabrał w lipcu kilka okrę tów  hiszpań­
s k ic h ,  których ładunek 3 miliony p iastre  w 
szacow any.Z araz  potem wysiadł w porcjePayta, 
baw ił tam  piąć d n i ,  opatrzy ł się w żywność, 
jjopsuł w arow nie  , i posłał do Valparaiso za ­
b ran e  tam  działa na  zdobytey korw ecie  l i ­
m a  jeszcze m e zdobyte. Jenera ł  Lacerna, do- 
w odzacv  naczelnie hiszpanami w ^w yższym -Pe­
r u  , co fną ł się ku Arica, zostawiwszy w Tur- 
p iza  ty lko 1,000 żo łn ie rzy ,  i maleńkie osady 
po  innych  m iastach.

Ż ó ł ta  feb ra  tak  się szerzy  w  dolney c z ę ­
ści m iasta Nowe go-Yorku, ze już wielu m iesz­
k ań c ó w  przeniosło się do górney c z ę ś c i ,
3  n aw e t  i z tey  już się do wioski Graenwich o 
m il  kilka odległey w y w o ż ą ,  dokąd także p rze ­
nieśli się bankierowie i u rząd  pocztowy. • - 
jW edłuz  urzędow ego ogłoszenia , ustała juz 
w  B o s to n ie  z a raz a ,  a nie doszła jeszcze do 
F iladelfii.

Dina i 2go sierpnia założono w R io-Jane- 
iro  (w Brezylii) za pozw oleniem  króla por- 
tngalsko-brezyHyskfego kam ień w ę g ie ln y , na 
p ie rw szą  tam  dopiero kaplicę ew anjeheką.

T  u  r  c Y A.
P ism a publiczne umieściły te ra z  t rak ta t ,  

* aw arty  przez posła angielskiego przy  D w o­
rz e  W .  P orty , P. R o b erta  Listona ; przez t r z y  
la ta  układającego się, w sku tek  k tó reg o ,  mia­
sto i  tw ie rd z a  Parga z prsyiegłościami p rze ­
sz ła  znowu pod panowanie W .  Sułtana, uzn a ­
jącego za to  mieszkańców wysp jońshtch p o d ­
danym i, zostającymi pod opieką W ,  Brytanii- 
T r a k ta t  t e n  zatw ierdziła  W .  Porta, d. a4 
■kwietnia i 3 i g ,  k tó ry  brzmi jak następuje:,, My, 
« łaski n a jw y ższeg o  m istrza p ań s tw  in iep rz e -  
m iennego założyciela  t rw a łey  budow y kalifatu, 
i  za cudow nym  w pływ em  w zoru świętych, słoń­
c a  obu światów  , wielkiego p roroka  naszego 
m a h o m e ta m u s z t  ify, ró w n ie  i za uczes tn ic tw em  
i  pomocą jego uczniów i naśladowców, i c a ­
łego p o cz tu  św iętych , S u lta n , svn s u ł t a n a , i 
C esarz syn C e s a r z a , M ahm ud C han , syn 
/ Ichmeda Chana zw ycięzca , k tórego szła- 
ch e tn e  dyplom ata, ozdobione są udzielnym 
ty tu łe m  Sułtana obu okręgów ziem i , k tó re ­
go nayw yższe  ro zp o rząd zen ia ,  jaśnieją i- 
m ieniem  Cesarza obu m órz , i k tórego  do na- 
szey C esarsk ie j  dostoynośoi przyw iązane obo­
w iązk i, zależą na wymierzaniu sprawiedliwo­

ści, n a  troskliwości o u trzym anie  dobrego rzą ­
du , i na  zapew nieniu  spokoyności ludom n a ­
s z y m p a n  i s tróż  naySzlachetnieyszych miast 
na  ziemi, k tó ry ch  pragną wszystkie  ludy, obu 
miast św ię tych  M ekki i Medyny', w ew nę^rz- 
n ey  św iętości kraju świętego; nayw yższy kali­
fa rozciąg łych  k ra jów  i p row incyy, leżących 
w  Anatolii i Rum elii , nad bialem i czarnem  
m orzem , w Arabii i Chaldei-, nakoniec Pan  pełny 
s ław y, licznych tw ie rd z ,  zamków, miast i m ia ­
steczek; oświadczamy: iż p rzy  doskor.ałey j e ­
dności i w iec zn e j  przyjaźni, panującey m iędzy 
naszą wysoką p o r tą  w ie c z n e j  trwałości,  i n a y -  
sławnśeyszym z pomiędzy wielkich M onar­
chów  , w ierzących  w Jezusa Chrystusa, w zo­
rem  w szystk ich  wysokich osób, pochodzących  
z pokolenia-Messyasza, pośrednikiem spraw s ta ­
nu ludów chrześciańskich, ozdobionym blaskiem 
m ajestatu  i sławy, i ok ry tym  znakami w ielko­
ści i c h w a ły ,  nayjaśnieyszym  , w ielce szaco­
w nym , daw nym , nayserdccznieyszym , szcze­
ry m  i stałym  przyjacielem naszym Królem  (Pa- 
dischah), połączonych kró lestw  Anglii, Szkocyi 
i Irlandyi, i w ie lk ie j  liczby kra jów  od ty ch  
k ró les tw  zawisłych, Jerzym  lU c im , (którego 
koniec, oby mógł bydź'szczęśliwym!)—  iz mó­
w ię, oba te  dwory jeden j:■'< d ru g i , pragną i 
nay doskonalej  gotowi są, u trw alić  posady p rz y ­
jaźni sw o je j ,  i węzły dobrego porozumienia się 
i szczerey zgody coraz śc iś le j  kojarzyć. T e ­
raz  atoli wiadomo jest, że okręgi Prewesa, Bo-, 
im tza , Butrinto  i P arga , położone w sąsie­
dztw ie i na brzegach Albanii, jedney naszych 
cesarskich proWiocyy, przez mądro kroki W .  
Porty  naszey, były przedtem  w  posiadłości na- 
szev, i połączone zostały z naizem i cesarskie mi 
państwami, poźmey zaś * w ypadku  losow ko­
lei, jeden z ty c h  okręgów P a r g a , dostał się 
w in n e  ręce ,  “i po niejakim czasie od A n g lii 
uwolniony został. Podobnież wiadomo "jest, iz, 
gdy okrąg ten , należał do krajów wysokiego 
państw a naszego; dw ór a n g i e l s k i ,  którego rz e ­
telność dla naszey W .  Porty  jest tak  jasna 
jak dzień, i k tórego dowody szczerey przyjaźni, 
coraz się w ięcey pomnażają, pcmieniony okrąg 
Pargę, z ty m  wszystkim  co do niego należy 
łub od niego zawisło, naszey w y so k ie j  i W iel­
kie? porcie oddał; gdy zaś w yspy Korfu , Ce- 
falenia, Zante, Santa Maura, Itaka i C en go, 
znane pod nazwiskiem , siedmiu wysp połączo­
nych, rów nie  jak i m n ie jsze  od nich zawisłe 
w yspy, częścią 'zam ieszkałe, częścią n iezam ie­
szkałe niegdy należały także , do panoWznia 
naszey W \  P orty, i uznane były jako lenne i 
zostające pod jey opieką, i gdy przez zaburze­
n ia  czasu,, s tan  rzeczy  popadł oumianie, i w y ­
spy te , dostały się nakoniec w m oc W . B ry­
tam i, o zn a jm ił  więc te n  dw ór , iż pomienione 
wyspy, z w yjątkiem  w yrzeczonych  cz te rech  o- 
kręgów , składających części cesarskich państw  
naszych, oddane są pod bezpośrednią i w y łą ­
czną  opiekę N. K ró la  W .  B rytan ii, a to  w sku t­
ku umowy, z a w a r te j  m iędzy cz te rm a wielkie- 
mi M ocarstwami, szczególniey co do pomienio* 
nych  wysp. W s k u t e k  tego żądał w przyjaźni 
swojey rzeczony  d w ó r  ang ie lsk i, aby (od!.ąd 
K ról Jmć W .B ry ta m i, uw ażany był jako udzielny 
p ro tek to r  ty c h  wysp, a m ieszkąńcy  ich jako 
poddani zostający pod jego opieką, z k tó rym i



obchodzić s ię  ina ty m  sam ym  sposobem jak i 
* poddanymi W .  B rytanii-, śe  owi poddani, je­
że li  zech cą  zw ied zać  kraje państwa tureckie­
go , i w  nich prowadsić  h an d e l,  żadney  prze­
szkody  i trudności w tern doznawać nie mają 
i  Sprawy ich  załatwiane bydź mają, podług tych  
sam ych  um ów  i warunkó w, które śluzą dla r e ­
sz ty  poddanych Króla Jmci; źe nakoniec  pod­
dani ci, przyjętym i będą « łagodnością i dobro­
cią. Gdy przeto  dw cr  angie lsk i ,  od nieparnię- 
tn y ch  czasów , dochowuje najszczerszą  przyjaźń  
dla W .  Porty naszey, i przyjacielskie a słuszne  
p ostęp ow an ie  swO|f, n iem n ie j  szacunku swego  
d ow odzi św ieżo  przy tera źn ie jsz  y  okoliczno­
ści, przez oddanie pomicuionego okręgu P a rg i, 
przekonywając nr.? oraz o rzetelności i zami­
łowaniu zgody i dobrego porozumienia, które  
z  nami u trzyiaeć  usiłuje 5 c ieszym y się w ię c  
s  tego  naym ocniey, i nasza wysoka i wielka Per­
ta , pozwala na to  przyjacielskie żądanie i  za­
tw ierdza ję w  sposob w skarany. Uznaje p rze ­
to  m ies ik ą ń có w  w ysp  pom ienionych i znajo­
m y c h ,  za będących pod opieką W .  B ry ta n ii, 
sposobem p o w y te y  ok reś lon ym , i W .  Porta  
nasza przyrzeka i obowiązuje się przestrze­
gać ty ch  sam ych u m ow i warunków dla m ie­
szkańców  tych w y sp ,  które ustanowione są, ku 
dobru reszty  poddanych angielskich. O w i m ie­
szkańcy tych  W /sp , którzy  w państwie Oito-

mańskietn znajdują *aię, tam że nabyli z iem ię, dó 
bra nieruchom e lob inne posiadłości tego ro­
dzaju, albo t e i .  tam prowad ą handel spokoy-  
nie ,  i przyjąć chcą dobrowolnie stan R a a ’y , za  
takich uważanymi będą; jeżeli zaś p rzec iw n ie  
tam pozostać nie zechcą, ale zamyślą raczey  
ziem ie  lub dobra nabyte Sprzedać, i  do w y s p  
sw oich powrócić , W ,  Porta wyda im na to  p o ­
zwolen ie  i w yznaczy  czas 12 m iesięcy do roz­
rządzenia dobrami, i pokończenia spraw swoich;  
i obowiązuje się z nimi obeyść  s.ę , jak z pod­
danymi angielskimi; gdy tym  sposobem w sz y s t ­
ko  p o w y ie y  rzeczo n e  między obu dworami u -  
k cń a z jn e  , i p s s e ł  n a d z w y c z a jn y  i pełnom ocny  
Króla Jmci W .  B ry ta n ii,  kawaler R. bert L i­
ston  (którego koniec oby b y ł s e c s ę ś h w , !j zobo­
w iązał się na piśmie, nadesłać tu  w k i l k *  m ie­
s ięcy  zatwierdzenie dworu swojego, jawną i  o -  
c z y w is tą  jest rreerą , że w szystk ie  punkta te ,  
będą zupełnie  przyjęte i utrzym ane z n aszey  
cesarsk iej  strony; 1 dopukąd ze  strony dworu  
a n g ie lsk iego  nie w ydarzy  się nic przeciwnego*  
póty nie p trzeba obawiać się , aby ze strony  
w y s o k ie j  W .  P orty  n a sz e j ,  przeciwna jaka o -  
kpliczność easzła “ [z gaz. lwów.)

Kurs wjleń. na assyg : rubel sr , 5 r. kop. 8 6 .  
dukat h o l . 'nowy r. i i ,  kop. 18; stary r. 11 kop, 
3; im peryał 57 r. kop. 5o;

FFolno Duko&ai. Ignacy Reszka Kom. Centt, Crl   W ilnt* te T l t ia ie y i  pism, .jM7-y0

N  O W  E  D Z I E Ł A

W  redakcyi gazety  Kur. Lit i  we wszystkich xię-  
garniach znaydują się następujące nowe dzie ła :

Opisanie now ego  apparatu do pędzenia wód­
ki, za pom ocą którego prosto otrzym uje się
Spirytus z oszczędzeniem  pracy i opału, prze*  
P. Reutera z jedną ryciną  -  -  -  kop. i 5
Zasady R oln ictw a  rozum ow anego A lbrechta  

Theara; w v ciąg skrócony przez M c' aia O -  
czśpow skiego . Część I. . . . kop. 5,o

R zecz  o w prow adzeniu  i w ielorakiem u życ iu
kartofli ........................................ ......  kop. l o

O robieniu papieru ze s ł o m y , s ia n a , lub  
d r z e w a ,  kory d iz e w n e y  . i paździoru lnianego
lub k o n o p n e g o ................... • kop. 71

K o n s ty tu c je  K rólestw a Polskiego, po pol­
sku i po francuzku . . . . . • kop. 20

U rząd zen ie  ch łcpow  estońskich krótko z e ­
brane. •   k. oo

Kawaler Maltański, przez Miss A nnę Marią
Pprter.................................................  k. 2 5

Początki G eom etryi anąlityczney  zastosowane  
do lmiy k rzy w y ch  i po Wierzchni drągiego p o ­
rządku, przez J. R. B iot. Z piątego w y słania 
» a  język polski przełożone przez A ntoniego
jW y r w ic /a .................................................  • • r. 2

N iektóre  uwagi nad konstrukcyą języka n ie ­
m ieckiego...................................................................   7 f
L is ty  o W ło s z e c h  napisane po Irsncuzku w  1080  

roku, przez prezydenta parlamentu w  B or­
deaux , Pana Dupaty, na polski język  prze­
łożone. C zęśc i  5 ........................................kop, 80

Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. 15 
Zasady Agronomii czy li  nauki o gruntach, przez  

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Z asady Chemii roluiczey, przez  M ichała O cza ­

pow skiego kop. 5o

O potrzebie i pożytku czytania  Pisma ś. kop. 5O 
Dzieńąik W ileń sk i na rok 1 8 1 8 :
Całe dzieło z  i 2stu num erów  złożone,, opra­

w n e w  papier, w e  dwóch tom ach, na papie­
rze  oraynaryynym  « . . rub. 5 kop. 3 o
-— rossyysk im  . . . .  rub. 3» kvp. 60

N u m era  p o jed y n cze ,  za k a ż d y ,  na papierze, 
ordynaryynym  . . . . . .  kup. 3 o
rossyyskim  •  kop. 5 5

G esch  chte des Ursprungs und Fortgangs A r  
deutschen L iteratur bis aut' die uąuesten Z e i-  
t en  u. s. w .  von  Benjamin F r id .r ic h  Hau­
s tem  ...........................................................   rub. l

Gnornonika rysunkow 'a, czy li  sposób prosty i  
ła tw y  rysow ania kom pasow na różnych  pła­
szczyzn ach  , bez żadnego rachunku, u ż y w a -  
jąc ty lko  cerkla przez W in c e n te g o  K a r c z e w ­
skiego  kop. 5o

O karm ieniu pszczół i o środkach ratowania
s ł a b y c h  1 kop. 10

^Viadomosci Brukowe op raw n e:
z roku 1817  . . • rub. 2 

—  18 1 8  . . . rub. 2
T e ż  same xiążki znaydują się w  Sklepie D o ­

mu D obroczynności.

O gła sza  się po  ra z  d ru g i i  tr ze c i.
D o  p r z e d a n i a  

Nakładem Józefa Z a w a d z k ie g o , w y s z ły  zpod 
prassy sztycharsk iey  znajomego artysty  no­
w e  polonezy p o d ty tu łe m :

Q u atre  P olonaises p o u r  le P ia n o fo rte  compo* 
sees e t dediees a u x  D a m es P o lon a ises, p a r  Jo­
seph D esic zyń sk i, , Or .  6 i przedają się W x ię -  
garni U n iw ersy teck iey  po kop. 60 sr.
MY t ey że  xięgarni dostać m ożna wydane u p r z e ­

dnio przez tegoż autora: D eu x  M arches pour 
le  P ia n o fo rte , dediees d  la  G arde R o ya le  P o -

V



l o n a i s e  a  p i e d s ,  s d e  e d .  r e v u e  e t  r e t o u c h e e  

r p a r  1’a u t e u r .  k o p .  5 o

Q u a t r e  P o l o n a i s e s  N a t i o n a l e s  p o u r  l e  P i a n o ­

f o r t e  d e d i e e s  a, M r  l e  C o r i t e  R o k i c k i ,  C o n s .  

d ’E t a t  k o p .  5o

P R O S P E K T .

D o  o b o n o w a n i a  N ó t *  m u z y c z n y c h .

2 S k ł a n i a j ą c  s i ę  d o  w i e l o k r o t e g o  ż ą d a n i a  

a m a t o r ó w  m u z y k i ,  k t ó r y m  p r z y j e m n i e y  a b y  n o  - 

w i l i  s i ę  n a  w y c h o d z ą c a  r o z m a i t e  d z i e ł a  m u ­

z y c z n e  ,  a n . z e l i  o n e  k u p o w a ć ;  p o s t a n o w i ł e m  

w s z e l k i e  z n a y d u j ą c e  s i ę  u  m n i e  w  z n a c z  l e y  i -  

l o ś c i  n ó t y  m u z y c z n e , d o  k t ó r y c h  c i ą g l e  n o w e  

p r z y b y w n j ą , >  d o s t a r c z a ć  a b o n u j ą c y m ,  p o d  n a ­

s i ę p a  j ą  c ę  m i  w a  r u n k a m i .
/ ] b o n u j ą c y  m o ż e  d o s t a ć  c o d z i e n n i e  o p r ó c z  d n i  

n i e d z i e l n y c h  i  ś w i ą t e c z n y c h  d o  5 e x e m p l a r z y  

r o l n y c h  n ó t , j a k i e  s a m  w y b i e r z e  p o d ł u g  k a t a ­

l o g u  , k t ó r e g o  c e n a  z ł o t y c h  2 a b o n u j ą c y m  

z a ś ,  w r d a j e  s i ę  b e z p ł a t n i e .
P r z y  z w r ó c e n i u  p i e r w s z y c h  E x e m p l a r z y ,  

i n n e  s i ę  w y d a j ą  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  a b o n u j ą c y g o .

U s z k o d z o n e  e x e m p l a r z e  n i e  p r z y y m u j ą  s i ę  

n a z t i d ,  l e c z  s i ę  n a  r a c h u n ę k  a b o n e n t a  p o  c e ­

n i e  k a t a l o g u  o d d a j ą .

C e n a  o b o n o w a n i a  c o  m i e s ą c  z ł o t y c h  l o  

*  g ó r y -   ̂ ‘
P r z y  p o d p i s a n i u  n a  o b o n o w a n i e  s k ł a d a  s i ę  

o p r ó c z  m i e s i ę c n e y  o p ł a t y  r u b l i  6  s r e b r e m ,  d l a  

p e w n  ś c i  p o ż y c z o n y c h  e x e m p l a r z y ,  k t ó r e  t o  

p i e n i ą d z e  p r z y  s k o ń c z e n i u  o n e g o  i  o d d a n i u  

w C a ł o ś c i  W z i ę t y c h  n ó t ,  z w r ó c o n e  b ę d ą .

R o z m a i t e  n o w o  s p r o w a d z o n e  ‘f ł ó t y  i  g r y ,  d l a  

p r z e p ę d z e n i a  z i m o w y c h  w i e c z o r ó w ,  n i e  w y s z c z e ­
g ó l n i a j ą  s i ę  t e r a z ,  g d y ż ,  w i ę c e y  w k r ó t c e  b ę ­

d ą c e  j u t ' w  d r o d z e  p r z y b ę d ą ,  a  n a  t e n  c z a s  

p r z e z  K o r .  L i t .  o g ł p s z p n e m i  z o s t a n ą ,  w  W i l n i e ,  

l i s t o p a d a  1 8 1 g . J ó z e f  K o p s c h .

3 . D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  S ą d u  Z i e m .  F t u  

K o b r y i u k i e g o  d n i a  >3 m a r c a  j 8 i 8  r o k u  o g ł o ­

s z o n y m  w  s p r a w i e  p o m i ę d z y  W i V .  S t a n i s ł a ­

w e m  F i e d z i u s z k o  R e g e n t e m  G r a n .  i  A d w o k a t e m  

s u b s e l i o w  K o h r y ń s k i c h  w  s t o p n i u  W .  Z a w a d ź - 

k i t y ,  K a j e t a n e m  i  R a c h e l ą  z  L a s k o w s k i c h  M a ­

r i a n o w i c z a m i  o d s t a w n .  K a p i t a n ,  w o y s k  R o s s .  

w  i m i e n i u  w ł a s n y m  a k t o r a m i  p e w n e y ■ c z ę ś c i ,  

t e ż  z  r ó ż n y c h  s t o s u n k ó w  p r e t e n s o r a m i ,  S t a n i ­

s ł a w e m  A d a m o w i c z o m  ,  S y l w e s t r e m  i  F r a n c i s z k ą  

Ł a z o w s k i e m i  z a s t a w n e m i ,  I g n a c y m  L a s k o w s k i m  

C h o r ą ż y m  w o y s k  b .  p o i .  t r a d y c y y n y m ,  p o s s e s ­

s o r  a m i , A n t o n i m  W a s i e w s k i m ,  P a w ł e m  i  A n ­

d r z e j e m  B o g u s ł a w s k i e m i ,  T e o d o r e m  o y c e m ,  M i ­

c h a ł e m  i  A R ż a n d r e m  S y n a m i  Z a d a r n o i u s k i e m i  

t a k o i  p r e t e n s o r a m i ,  J a n e m  F i l i p o w i c z e m  R e g e n ­

t e m  Z i e m .  W i ł  k o m .  m e s t a n n i e  m a j ą c y m  s i ę ,  K a ­

z i m i e r z e m  S ę d z i ą  G r a n . , P i o t r e m  A o m o r n .  i  I r a n -  

c i s z h e m  O s t r o m ę c k i e m i  z  d o k ł a d e m  n i e l e t n i c h  

S a p l i c o w  z  r ę k i  t e g o ż  F i l i p o w i c z a  z a s t a w n e m i ^  

p o s s e s o r a m ’ ,  o r a z  p o m i ę d z y  d a l s z e m i  s t r o n a m i  

d o  m a j ą t k u  z e s z ł e g o  H r  o m  m a  L a s k o w s k i e g o  

C h o d y n i c z  d a w n i e y  w  W o j e w ó d z t w i e  B r z e s k i m ,  

a  t e r a z  w  P o w i e c i e  K o b r y ń .  s y t u o w a n y c h  z b i e -  

g a j ą c e m i  s i ę ,  n a z n a c z o n y  z o s t a ł  S ą d  d z i e l c z o  

E x d y w i z o r s k i  z  p o r u c z e n i e m  m i ę d z y  d a l s z e m i  

r e g u ł a m i  n a y d a l e y  w  t r z e c i m  t e r m i n i e  z u p e ł n e ­

g o  u k o ń c z e n i a  d z i e ł a ,  s k u t k i e m  k t ó r e g o  i  p o -  

ź n i e y s z e y  r e z o l u c y i  t e  g o i  S ą d u  Z i e m .  p o  z i z e -  

c z e n i u  s i ę  z a ł o ż o n y c h  a p p t l l a c y i  d n i a  2 0  s i e r ­

p n i a  t e g o ż  r o k u  z a s z ł e y ,  S ą d  d z i e l c z o  E x d y ­

w i z o r s k i  w  m a j ę t n o ś c i  C h o d y t u c z a c h  e x y s t u * .

j ą c y  p o  z d e c y d o w a n i u  a k c e s s o r y y n y c h  w  

s i e ń  t e r m i n  t r z e c i  z j a z d u  s w o j e g o  d o  t y c h ż e  

C h o d y n i c z  d l a  z u p e ł n e g o  d o k o ń c z e n i a  p o r u c z o -  

n e y  c z y n n o ś c i ,  n a  d z i e ń  j e d y n a s t y  j e b r u a r y i  

n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 0  r o k u  z a k r e ś l i ł ,  o  j a k o w y m  

t e r m i n i e  p r z e z  n i n i e y s z e  o g ł o s z e r t i e  s t r o n y  i n -  

t e r e s s o w a n e  z a w i a d a m i a ,  z  o s t r z e ż e n i e m ,  i i n i e -  

p r z y c h o d z ą c y m  s t r o n o m  a r n i s s y a  p r z e z  D e k r e t  

R e m i s s y y n y  z a d e k l a r o w a n ą  z o s t a ł a  D a t  n a  

s e s s y i  w  C h u d y n i c z a c h  d n i a  7  g b r a  18.1 g  r e k u ,  
S t a n i s ł a w  B ł o c k i  F r e z y d .  E x d y w i z .

W i n c e n t y  H o r r . ó w i k i .  K a z i m i e r z  P u c h u . e -  

w s k i .  E x d w i r . o r .

M a r c i n  W a l i c k i  R e g e n t  G r a n .  P .  K .  i  E x -  

d f w i z .

Z R o k u \ ' ó i < y  n o w e m b r a  1 8  d n i a ,  n i i e y  p o d ­

p i s a n y  j a k o  a d m i n i s t r a t o r  m a s s y  n a  r o z d z i a ł  

w i e r z y c i e l o m  L i t e w s k i m  J W .  A l e x a n d r a  H r a ­

b i e g o  C h o d k i e w i c z a  G e n e r a ł a  w o y s k  P o l s k i c h  

p r z e z n a c z o n e y ,  b ę d ą c  z a r a z e m  p r z e z  p o s t a n o ­

w i e n i e  S ą d u  K o m p r o m i s s a r s k i e g o  w  d o b r a c h  T u r -  

c u  n a p o c z ę t e g o ,  u m o c o w c n y m  d o  p o d a n i a  p a -  

b l i c z n e y  a w i z a c y i ,  z n a y d u i e  p o t r z * b n y m  w e z w a ć  

w s z y s t k i c h  J W W .  i  W I V .  K r e d y t o r ó w  J W .  A l e ­

x a n d r a  H r a b i e g o -  C h o d k i e w i c z a ,  k t ó r z y  j e s z c z e  

d o  d o k u m e n t u  o s t a t e c z n e g o  S ą d  K o m p r o m i s  o r ­

s k i  n a z n a c z a j ą c e g o ,  w  r o k u  t e r a z n i e y s z y m  1 8 1 9  

m a j a  5  n a s t a ł e g o ,  i  t e g o ż  c z a s u  w  Z i e m s t w i e  

N o w o g r ó d z k i m  p r z y z n a n e g o ,  n i e  p i s a l i  s i ę  a  

z a  s w o i e m i  n a l e ż n o ś c i a m i  w z i ą ś ć  s a t i s f a k c y i ą  

z  p r z e z n a c z o n y c h  d ó b r  l u r c a  i  S o l e c z n i k  m o g ą ,  

i ż b y  w  n i e o d w ł ó c z n y r n  c z a s i e  a k c e s s a  d o  p o s t a ­

n o w i o n e g o  i  w  e x e k u c y i ą  j u ż  w e s z ł e g o  S ą d u  d o ­
p e ł n i ć  s t a r a l i  s i ę .  D z i e ł o  t o  b o w i e m  n a  k o n -  
w e n c y i  G r o d z i e ń s k i e y  w  r o k u  1 8 1 8  m a j a  i 3 
n a d a ł s y  o p a r t e  ,  a  D o k u m e n t e m  K o m p r o t n i s s  

s t a n o w i ą c y m  w  g ó r z e  w z m i e n i o n y m  d o  e x e k u c y i  

w p r o w a d z o n e ,  z a  p i s a n i e m  s i ę  j u z  z n a c z n c y  l i c z ­
b y  k r e d y t o r ó w ,  a  w  r z ę d z i e  t y c h ,  n a y w i ę k s z e  p r e -  

t e n s o r s t w o  m a i ą c y c h  J V F W . K o n s t a n t e g o  i  I r a n -  

C i s z k a  R a i e c k i c h  z a s t a w n i k ó m  M o ż e y k o w a  i  S u ­

l ę c i n - k .  n i e m a  j u ż  Ł a d n y c h  p r z e s z k ó d ,  k t ó r e b y  

j e g o  b i e g  z a t r z y m y w a ć  b y ł y  w  s t a n i e ,  a  t y l k o  p i ­

s a n i e m  s i ę  i  z b i o r e m  d a l s z y c h  ’■ ■ i e r z y c i e l i  a ż  d o  

t c y  p o r y  s p ó ź n i a j ą c y c h  s i ę  w  d ł u g o  o c e e k i w u n ć m  

u k o ń c z e n i u  p r z y s p i e s z y ć  s i ę  m o z e .  I l e  w i ę c  s z c z e ­

g ó l n y  k u i d e g o  k r  e d y t o r  a  i n t e r e s ,  n a  p r ę d k i e r n  

d o k o ń c z e n i u  b l i ż s z ą  z n a y d z i e  d o g o d n o ś ć ;  t y l e  

w  p o ł ą c z e n i u  o g ó l n e g o  p r e ł e n s o r s t w a  w s z y s c y  d l a  

d o b r a  z a w s z e  s w o j e g o  d o  z n i e s i e n i a  p r z e w ł o k  

n a y t r o s k l i w i e y  p r z y ł o ż y ć  s i ę  p o w i n n i  i  d l a  t e g o  

r a c z ą  J W W .  i  W  W .  K r  e d y t o r  o w i e  a l b o  o s o b i ­

ś c i e  w  d n i u  i 5 d e c e m b r a  t e r a ż n i e y s z t g o  r o k u ,  

j a k o  n a  t e r m i n i e  n a  z j a z d  S ą d u  K o m p r o ­

m i s s a r s k i e g o  n a z n a c z a n y m ,  w  T u r c u  z n ą y d o w a ć  

s i ę  a l b o  d o p e ł n i  w s z y  d o  w z m i e n i o n y c h  w y ż e y  

t r a n z a k t ó w  u r z ę d o w e  s u b m i s s y i e ,  o d e s ł a ć  o n e  z e ­

c h c ą  p r z e d  t y m ż e  d n i e m ,  n a  r ę c e  r u ź e y  p o d p i *  

s a n r g o  d o  m a i ą t k u  T u r c a ,  p r z e z  k t ó r e g o  n i e -  

o c h y b n i e  S ą d o w i  t ł o ż o n e m i  b ę d ą .  D a t t  u t  s u p r a .

M a t e u s z  M a r k i e w i c z  P o d k o m o r z y  P t t u  N o -  

w o g r ó d z .  A d m i n i s t r a t o r  H r a b s t w a  T u r z e c k i e g o .

5 W  sklepie ubogich tu teyszego Do* 
m u D obroczynności, z powodu otrzy­
m anego tańszego transportu  baw ełny, 
m ożno dostać czystey, jak i dawniey, 
jyaty funt po kopiejek 5 o.


